
Zagadnienie: Więź z Maryją w duchu prawdziwego nabożeństwa do NMP św. Ludwika Marii Grignion de Montfort
Cz. I, - Konieczność nabożeństwa do Najświętszej Maryi Panny 
ROZDZIAŁ II - Maryja jest prawdziwą Matką Mistycznego Ciała Chrystusa

1. Maryja jest Rozdawczynią i Pośredniczką Bożych łask 
Święty Ludwik zwrócił uwagę, że sposób postępowania Trójcy Przenajświętszej począwszy od Wcielenia poprzez aktualne działanie w Kościele św., aż do końca świata, do powtórnego  przyjścia Jezusa Chrystusa jest nieodmienny. Święty Antoni dokonał ciekawego porównania pisząc, że: Bóg Ojciec zebrał wszystkie wody i nazwał je maria, tzn. morze. Utworzył On też zbiornik wszystkich łask swoich i nazwał go Marią. Tak więc Bóg Ojciec posiada skarbiec, składnicę bardzo bogatą, w której zamknął wszystko co piękne, cenne, rzadkie i kosztowne, nawet Syna swego; a tą przebogatą skarbnicą jest właśnie Maryja, którą święci nazywają „Skarbem Pana”, z którego bogactwa spływają na ludzkość. Bóg - Syn Boży dał Matce wszystko, co wysłużył. Uczynił Ją Szafarką tego wszystkiego, co Mu Ojciec dał w dziedzictwie. Przez Maryję daje On swoim wyznawcom udział w zasługach i cnotach, przez Nią rozdaje On swoje łaski (powiedział bł. Albert W.).
Św. Ludwik dodaje, że Maryja jest Jego (Jezusa) kanałem tajemniczym, przez który płyną łagodnie a obficie bogactwa Miłosierdzia Bożego. Bóg - Duch Św. uczynił Maryję Szafarką wszystkiego co posiada, tak, że Ona jedna rozdziela wszystkie dary i łaski, dając komu chce, ile chce, jak chce i kiedy chce (św. Bernardyn). 
Nikt z ludzi nie otrzymuje żadnego daru niebieskiego, który by nie przeszedł przez Jej dziewicze ręce; albowiem wolą Boga jest, byśmy wszystko mieli przez Maryję. W ten sposób Bóg chciał wzbogacić, podnieść i uczcić Tę, która z pokory przez całe życie chciała być ubogą i ukrytą, uniżając się aż do głębi nicości. Tak uczy Kościół, a z nim święci Ojcowie.

2. Maryja jest Wszechmocną Orędowniczką u Boga
Jezus Chrystus w niebie jest tak samo Synem Maryi jak Nim był na ziemi. Zachował On względem Niej uległość i posłuszeństwo Najdoskonalszego Syna wobec najlepszej Matki. We wspomnianej zależności nie wolno upatrywać jakiegoś poniżenia lub jakiejś niedoskonałości u Jezusa Chrystusa.
Maryja bowiem stoi nieskończenie niżej od swego Syna, będącego Bogiem, i dlatego nie daje Mu rozkazów tak, jakby to czyniła matka ziemska względem swojego dziecka. Maryja, przebóstwiona przez łaskę i chwałę, przewyższającą wszystkich świętych, nie prosi o nic, nie żąda niczego, nie czyni nic, co by się sprzeciwiało niezmiennej woli Bożej. Gdy więc czytamy w pismach św. Bernarda, Bernardyna, Bonawentury i innych świętych, że zarówno w niebie jak i na ziemi wszystko, nawet sam Bóg, podlega Najświętszej Maryi Pannie, to chcą przez to powiedzieć, że władza i moc, której Pan Bóg raczył Jej udzielić, jest tak wielka, że zdaje się, jakoby posiadała tę samą władzę, co Pan Bóg; a Jej modlitwy i prośby są u Pana Boga tak wszechpotężne, że uchodzą wprost za rozkazy przed Majestatem Bożym, który nigdy nie odrzuca próśb swej ukochanej Matki dlatego, że zawsze są pokorne i zgodne z Jego wolą.
Jeżeli Mojżesz silą swej modlitwy zdołał tak dalece powstrzymać gniew Boży na Izraelitów, to cóż dopiero sądzić o modlitwie pokornej Maryi, Matki Jezusa, która potężniejsza jest wobec Majestatu Bożego, niż prośby i orędownictwo wszystkich Aniołów i Świętych w niebie i na ziemi (św. Augustyn).

